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zisia! zaczyna się toczyć koło fortunv . • • 
Każdy czytelnik, który wytnie 15 kolejnych kuponów może wygrać: 

2 O dolarów w postaci premjówek olarowych, 
5 orków mąki nnj rzedniejszej, 50 orcy ~gla, 

'1 orki mąki nailepszego gatunku, 25 korcy w~gla, 
lub iedną z 325 mniejszych i wi~kszych wy ranych. 
;a~mni!lsza wygra,na składać się bE:dzie z 2 korcy węgl órnoślask. wzgl. Z 10 kl. mąkt 
z~ wz~lędu na obecne 

cieżkie położenie. 
',y ;lkiem znalazła się robotnicza Łódź. po
st~ nowiliśmy J)rzyiść szerokim warstwom 
llasZ';ch czytelników 

z doraźna pomaca. 
Nic zważajac na v;'ysokie koszta. zde

cydowaliśmy się ustanowić na'R"rody w ta
kieh rozmiarach. żeby ich WYRTanie mo-
do WY2l"Yw~dącemu orZYl1leść 

rzeczywistą korzyść. 
Przedewszystkiem postaraliśmv o 

nierwszorzednv towar. 
aby wv~rana mo~ta być zużytkowana, a 
nie byla tylko fikcja: na,stepnie pozat~m 
"króciliśmv 'Okres. potrzebny do ze,brania 
kuponów 

do pietnastu dni. 
co nawet mniej cierpliwemu pOzwoli je 
~ebrać. 

Pierwsza wygrana w DOstad 50 dola
rówek. których równowąriość wynosi 25{) 
dolarów. a każda daje możność wy~rania 
40.000 dolarów, jest jedyna w swoim ro
dzaju. Wvr;rywaiacv może premiówki wy 
mienić na efektywne dolary. 250 dolarów 

jest lo suma. która wystarcza na !)Odrót 
tam i z oowrctem 

do Stanów Zjedno.czonycb 
lub też do Południowe,i Ameryki i z pOwro 
tern. WSZVS'Cy wiec ci. którzy chcieliby 
popróbować s1;cześcia 

za Oceanem 
i wyrwać się z opootów nędzy a TyFko brak 
~t6Wk:i sto im na przeszkodzie. 1JIOwinnI 

spróbować szcześcła. 

Uśmiech fortuny w T>Ostaci wv~rania 
pierwszej premji (25{) dolarów) pomoże im 
w wykonaniu nieziszczaLnych narazie pra
~ień. 

Pomyśleliśmy . jednak! l)rzedewszysl
kiem o tych. którzy nie cbca albo też 

nie m~ą opuścić 
naszego miasta. Przed ich oczyma stOi ie
sz,cz.e dłu~a cieżka zima. zimne mieszkanie 
i cieżki przednówek. 

. Ciepło i iedzenie-
może zdobyć każdy, kto cierpliwie bt}dzie 
wycinał przez dni 15 kUiPony .. Łódzkie~o 
Echa Wiecwrne,g'o". najtańsze~o pisma w 
ŁodzI. które mimo swoja. taniość przyno-

si najakfualnieisze wiadomości miejscowe 
; zamiejscowe. 

Na~rody. jak fuż zaznaczyliśmy. sa. u
'trzymane w takich rozmiarach. że nietyl
Im ich odehranie 

sowicie się opłac1. 
ale odsuną one na pewien czas najg'orsze 
troski. któremi dzisiaj niewatt>1iw.ie są: 
brak ooałn i żYwności. 

A zatem od dzisiaj rozpoczynamy zbie
ranie kUpOnów!!! 

umery t>remj6wek dolarowych. które 
t>rzyoadną czytelnikomi. wysrrywaiacemu 

pierwsza n~g'rode. sa nasfę.mld'a.ce: 0644772 
0.644.773, 0.644.774, 0.644.775, 0.644.776, 
0.644.777. 0.644.778, 0.644.779. 0.644.781), 
0.644.78]. 0.644.782, 0.644.783. 0.644.784, 
0.644.785, 0.644.786. 0.644.787, 0.644788, 
0.644.789. 0.644.790. 0.644.791. 0.644.792, 
0.644.793. 0.644.794, 0.644.795. 0.644.796. 
0.644.797. 0.644.798, 0.644.799, 0.644.800, 
0.644802. 0.644.803. 0.644.804. 0.644.805, 
0.644.806, 0.644.807, O.644.~, 0.644.809, 
0.644.810. 0.644.811, 0.644.812. 0.644.813, 
0.644.814, 0.644.815, 0.644.816. 0.644.817. 
0.644.818, 0.644.819, 0.644.820 i 0.644.821. 

Mikołaj H Jrthy, rel!ent Węgier, którego stanowisko zostało zachwiane 
w związku z fałszerstwami banknotów francuskich. 
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Zwyr niall •• y 
Z Kralmwa donOłłl\i: 
Ornna krakowskiej ekspozyftrry ł1eC!

czei prz:ytrzY'ttlatv na ulicach Krakowa 
niejaką, Marle Iłaster.liczącą lat 60. zamde
szkała w Chrośnle W pOwl-ede ktakoW'-' 
skim w chwi1i, troy nłmł II; rekach 

zwłoki niemowlecia. 

znajdujące~o się już w stanie rozk1adu. 
Doprowadzona do eksPozyturv ur~u 

ś1edczeg"o wYiaśni'ła. te zwMł" dziecka. 
które wziera Jej córka Bronłsława Bastei' 
()d pewnej izraelitki na wychowanie. przY
wiozła na polecenie znajomych maltki dzie 
ciecia. Zwt'Ok1 ~ przesrano naste.onie do 
zakladu tI1edV'cyny sądowe1. 

Wdrożone przez or~ana śledcze docho
dzenia wvkazaly, że Bronisława BasteI' 

owawczyni" lemowląt, mordowała j 
liczy łat 24 I, mł r.b _e w ~~ 
Idzie trudftl sto Jut od 2tt lat ł.18:.t'Obk:o
'fVIO wvcboWYW8Jl. nłent()Wlat. któN ~ 
bezoogrednło ód matek lub od DOśrednł· 
czek. I tak UP. od toku 1923 do 192'5, wzię ... 
la ona na 'W'Ycl1owan!e 6 niemowląt afe. 
śłubne1ro DOchodzenia. które w t>rzecłan 
Idłku młesiecv. 

zmarły 

Jednali tałemnłcza §młGtcl •• 
Jako w:vnanodzenłe za .. wychowywa

nie" pobierała Bronisława B. od 25 do 3D 
zł. mies!eczttfe. Co 'Pewien czas chodzihl 
ona do szoftala. Ś"W. tazs.rza l tam propo.
nowała matkom. bY oddały Jej SlVe dzłecl 
na wychowanie. W fen SlPosób IpOwjększa
la sWe ,liczbe znaidufących się w lei .. W'ZY 

tunru" nłemowłał. 
W toku docłKx1t:eó s.'tiwłerdzOlr1o, te w 

dwóch "..",adklch nlemowłęta zmarły 
wslmtek oodawania im nłezdrowych i szko 
dltwYch ookarmów. 

W czerwcu t. r. tmaT'ł łakte u Broni
sławy Baste-roweJ , Jej nłeślubny syn. Ody 
vi Czasie dochodroń zwłoki jedncl{o nie
mowlęcia oddano do s ekICJ I lIadowo~lekall'
skiei. Bastcrowa 

zniekształciła 

zwłokom dówke tak. aby zatrzeć śla
dy. WZ1!lednłe utnu!ułć rozno.znatde Właś
cł'W'e1tO DOwodu śmłerci. 

W foku śledztwa przesłuchano szereg' 
świadków. Z ich zeznań wynika. że Baste
l"OW'a 

I ru Z 
Z ra iczny? 

Winy nie ponosi konsument ani producent _. lecz -- obai razem. 
Ciekawem i chal'aktervstycżl1em zja

~iski em ieSlf fakt, że od kilku lat z zależ .. 
mści od produkcłi przemvs;łowet Z3Jl1"anł
cznei. nie możemy sie prawie wvdobYć. 
nawet W tych dzłE'.-dzin.ach. IXdzle bvłObV tQ 
zuoełttłe mmUwć. Sk'?ada sie na fo caty 
sZe>reg- przyCzyn wza.iemnie sie wzmacnia
Jących ! ootCltujących. wzajemnie od sie
bie zaletnych. a ten s'i>lot J-est tak mocny, 
że aby S!O rozerwać, trzeba wiel~de-g"o ·wy
sitku. 

ZAMtt,O'VANIE DO WYROBÓW 
OBCYCH. 

Jedną. z tych przyczyrt joesi: znane za· 
l1iłowanie naszej publlC%floścl" do każdesro 
towaru zalltatllćzttc2Q. 

Co "zalttan'iczne". to wydaJe się juz 
Przez te samo dÓ1bte i ni,,"y orawie za dro 
gie. Z te'l!o powodu publlczności naszej 
vzyniono już bardzo wiele zarzutów zU'Peł
nie śh.!SznVcl1. 

PubHczrtość istotnie mQ~ta,bv śle tdo
b"'G na w=ekszu doze gosoodatczet;!:o oattio 
tyz.nttJ wobec własnej J)tOdUJH~TI Drzemy
sł()wef ! dawać jei pienvszenlstwo J)Tzed 
za~ranicz,ną, prZY równej JakoŚCi i cenie, 
a nawef trochę niższei. 

GRZECHEM NASZEGO PRZEMYSŁU: 
WYSOKO~Ć CEN. 

no tC!;O 'cdnak trżoba. abY t • choć w 
wżYbliżeniu równa 'jakojć • cena 2JOłtał 
orzez kraiowe towarY !amtleta ~ czyI.J. 
(loby '!lasi producenci przemysłowi r6wt11e~ 
poczUili się do pewncR'O patriotyzmu !40~ 
spodarczego, a przvl1nłn1hłcł do Zdrowej 
pOlityki produkcYJnlai I handlowei. - Pou 
tym jednak wzg-Iędem nasI oroduce!lci 
xrzeszą przeważnie talr samo. iak konsu
lTJenci życzliwością dla vrodukcjj zag'lrahi
~Z'lleJ. 

BŁĘDNE ZAŁOŻENIE MŚCI SIĘ ••• 
Każdy roz.poClzYlnaJąoCY przemysłowiec 

'.l nas oświadcza, że by,najmnieł trle ma na 
celu zysku, tylko "dobro ogólne" ł t. d., 
a z tego tyrolu żąda dla siebie 'lladzwy~ 
czaj,nY'ch ulg- i nadzwy,cz,ajnye:h wZ'g'lęd6w 
ze stmny spo?eczeństwa, jak przedewsz.y 
stokiem nządu. 

Ponieważ zaś te ttadżwyczaJtte ulgi ł 
względy, jeże'Li je nawet otrzYma - z na 
1mv rzeczy n.ie mogą trwać dlugo I po 
pewnym czasie tlS~'t.ltł ~ rotsypuje się ca 
te je~o p.rzedsięb1orst'Wo~ 'którego kalkula 
c.ia właśnie tyllko na '!lich ,byfa oqJarta. 

Z tą maskaradą frausowa w dziedJz~~ 
r.; c g-ospodarczej musimy skonczyć, Jezelł 
c-1!cemy istotnie produkcJę naszą i hande1 
wewnetrzny postawi6 t1a zdrOwych i sił 
nvch. a pewnych pOdstawach. 

Szcro,k,i og-ót spoleczeftstwa i toitnie po 
w~niNl pO,przeć produkcję krajową i po
wstrzymać się o-d nabywania. towarów za 
~ran;c7.:nY'ch lj)l".zedeiVIszysi'kiem we wla,s 
'tym dobrze zrozumIanym interesie. pOl1ie 
v/aż i'lln'e postępowanie mo'że znowu ze
psuć nam wa.'lutę i DO<ie.r,wa>Ć kurs złote-
20. 

Jedn.akże na s'POtkanie tym prądom 
wśród konsumuj<lcei iPUbliczności - prą 
dom, które coraz bardziej się wzmagają 
- musi Wyjść także producent krajowy i 
dąiyć do udoskonalenła swej produkcji, a 
zarazem do możftw~o obniżenia cm, sto 
sujac k~lkulację najbar<Lz,iej racjooa,l'llą i 
zadawa:lniając się możliwie najmn[ejszytnt 

zY'SlkJiem doratnY1l11, z otb11'cz;eniem nato
miast na /przyszłość i na większą maso
wość zbyl'll. W takam tylko wy,padku, dą~ 
żen.ie do możliwego Obywania S>ię bez to
warów Z8.V<łnIcmych ,:majdzie właściwy 
grunt t)Od nomami ł stanie się "polityką 
gospodarczą" szerokiego naszego ogółu. 

--... .. ·--- ... 0- _. 

O~ lluteUD Wei~lie W tnie nowa taryfa loleiowa. 
Cena biletów ulegnie małej zwyżce. Miejsca nume

rowane potaniały. 
Dzien.nik Ustaw Nr. 1Z8 19a5 roku za

wiera nową 'taryfę kolei normalnotoTo
wych na przewóz osób, psów, bagażu t 
przesyfek nadzwyczajnych. Tarvła ta o
bowiązywać będzie od lluteg'() b. r. 

Wysokość stawek 'nOwej taryfy jest na 
s tę.pująca : w klasie III za lcllomeltry od 1 
do ;:00 DO l; 2T •• za ki1{)tne'tty od 201 do 400 
pO 4 f!t .. doliczane do ceny biletu 10 zl., 
vrzv:pada.lące.f za pierwsze 20) klm., za ki
lometrv od 401 do 600 00 3 m-•. doUczane 
do ceny biletu 18 zl., przypadaiącej za 
pIerwsze 400 klm. za każdy dalszy kilo
mGtr DO 2 f;tt •• dolic:tane do ceny biletu 24 
zr .. f)rzvpnc1ni~ccJ 1!a pierwsze 600 klm. 

W klasie II ceny są o 50 proc, wyższe. 
Ceny biletów dodatkoV\rych na pociągi 

po~piesZlt1e wynoSzą czwarta cześć odnoś-

nych cen biletów na podą'!!i osobOwe za 
petne strefy 100 kilometrów. 

Ceny lJi~etów dod:1tkowych na miejsca 
numerowane do- siedz.enia (mi eis cówki) 
beż WZ"R'lędu na rodzai POciąg-u i od1eg-łO'Ść 
przejazdu wyrroszą w kil. III - 1 z1., II -
1.'50 zł. i VI r - 2.50 m. 

Opla'tv za 'Przewóz ba2'ażu wvnoszą: 
do każdych 10 kbn. za klm. od l do 200 pO 
6 Ill" .. od 201 do 400 00 5.4 2t •• od 401 do 
500 00 4,8 2l' •• oooad 600 klm. 00 4.2 fU., 
obl1czane w sposób . .iak przy opłacaniu za 
przejazd osób. - Za ba~aż. nieodebrany 
przez odbiorcę w clą-g-u 24 g()dzin od chwili 
przybycia odnośneg-o pociąg-u, koleJ oobie
ra oolafe PO 20 gTOSZY od sztuki. 

Za za~dniony bagaż kolej odpowiada w 
wysokOŚCi 5 zł. za Każdv kllo.srram wag-i. . 

, ~rat ~r. MłynaU~i~~o areutowany la ~~fl~niewierl~ni~ i ouu~two. 
.. Głos Narodu" nodaie poniższa sensa.

cy,lt1ll, wiadomość: 

JY60DnlK ILUUROWANł" 
;,DZIUnIK UUAW" 
,.MOnITOR POUKI" 

"BIBLJOUKA ODMO POUKIE60" 
TYGODniK "śWIAT" 

" "BLosur 
I INNE CZASOPISMA I DZIEN
NIKI"PRENtJMEROW AC MOŻNA 

\V K~i~~~rni ,,[lYIAJ" 
właśc. KAZIMIERZ PAWLAK 
Ł6dź, Naruto,yic:za (Dzielna) 2. 

Przed kilku dniami nadszedł do władz 

• 
s j Is i spOSÓb 
marzyła dtfecł I'łodem. 

ktÓre t DOwo4u tych udrocteń wPada tv 
niejedt1okrotnie w sPtttrttatvcznv ołacz, a 
wówczas zWYrodniała kobieta znecała sk 
nad nłeszczęśliwemi dzłećmi. biiac le nie· 
mIło lotnIe. - Pytana przez naocznycr 
świadkÓw dlaczeR"otak 'Post<:pu.ie, odpo 
\Waciała, że ma~i niemowląt nie chcą rze
komo ołacl~ za Ich .. wychowanie". 

Małfretowarte w fen sposób dzieci za 
mIenIały sIę z czasem w straszne. zanie
C7.Vszczone 

stłdeletv 

i szybko rlnełY. 
Policja prowadzi w teJ ohvdnel spra

wie dalsze enerl!riczne dochodzenia. 
--:::--

Bogata zagrOda wreIska 
pastwą płomieni. 

"uny pożarów wzmagają się 
na prowincji. 

Z Konina donoszą; 
W dniu onegdajszym około godzilny 7 

wieczorem w zagrodzie goopodarza Pelitk 
sa Wlocz/kiewicza, miesz,kańc:a wsi Króli 
ków, gminy Grodzice, tut pod KO'llinem 
z niewiadomych dolad przyczyn wybuchl 
p<ttar. 

Po niespełolla kwadransie cała :zagroda 
WłoczkiewiC!Za ptze<lsf.atwiata jedno mo
rze plomieni. Alreja raiownicza przyby
lJ'Cłt do po7..aru odd?Jialów straty ogniow, 
nf.e dala rezutttafu. Ograniczono si-ę wJęc 
].edJ!l1ie do nledo{)U$zczenia spalejącego 
ił"wiotu do sąsiednich zagród wieśnia: 
ozych. Ogień podsycany si!lnym wiatrerr 
w ciąg'U trzeoh god21in str31wil doszczęt

nie guspodarkę Wł6czlkiiewiczll.. 
Spłonęła obora, s t odo la z legoJ'oczne

m~ zbiorami, $tajnia, wozownia z narzę
dz.iami rolniClzeml orn.z inwentarz żywy, z 
kt6relro uda,lo się j.edynie wyratov,rać jed 
no cielę. 

Wstę,p.ne dochodzenia, !fJneprowadzt 
ne przez 'PolOliski pos.terunek pa1ic}i J)01Wia 
loweJ ustaliły, że 'Potar powstał wskutek 
pod,pal,enia. 

Energiczne poszukiw<l.rtia w celu uj',;
ela podp3'laczy prowadzi kom-eonda Pol. P 
w Koni,nie. 

Giełda 

'loPUJsza "PZedO. Waps7,dUJsh~. 
Nowy-York 
londyn 
B~waical'Ja 

7,3 ' 
~5 :';) 

141.,,0 
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Przemyślność łodzian niema grąnic. 
',-

Amatorzy wygód przepełniają szpitale mieiskie. 
S!1 SfatvstYka miejskiego 1>02Ofuw1a ra 

, 'funkoweS!o wYkaz. za ostatnie miesiące 
nadZWYczajny 

wzrost W')'1)8dkó .... 
" 1 ..... 0 

I Wi wzrosła nieoomiemie il~ zama· 
ohów samobójczych. zasł'al:mieć i nagty-cłi . 
zaooorowań. W 1JOCZąftkaclt orzyczynę 
~esro składa·no na karb bezrobocia i nę
dzy. I istoTnie tO byto przyczyn<\.. ale ty1-
100 oośrednia. Sensu niesZCZęŚĆ należy sza.. 
'kać Zirota gd~ieindziej. 

Ofóż nie1clórzy l>Ozbawieni Dracy i ży
jacv f.y.\lko z otrzymyWanych za1>Omóg-, 
wobec mrozów i nie dokarmieni a chwycili' 
się środka 

snnuJd 
IN celu zabezPieczenia sobie badf 00 bą,dt 
wygodneg-o spędzenia choćby ki~u dni WI 

Jz,pitalu miejskim lulb zbiorni. (Spryciarz 
fuki tyka DODroslt'u kilkanaście 

k:ropeł Jodyny 

rob le'ż inn~o mato niebewiecz.nelro di!a 
iycia plvnu z buifelki zaopaifrronei na1eolką 
o trupiej S!tówce. większą tegOŻ dozę roz.
lewa DO rwarzv i ub~aniu. POczem pada 
edzieś w brudnem miejscu. wZyWając 

słabytD 2rosem 
raTunku. 

MI kilka minuif zbiera się spora liczba 
.lawiedzi uli·cznei. ktoś lelefonuje DO ka
retkę -pog-otowia i cel 

"ofiary" 

~sf oslą~ięify. Przybywający lekarz sfo
sułe wz.el>łukanie włądka i odwozi nie
Jzczęśliweg-o do j:edneg-o ze sZPital,i mle~ 
ski ch. a w il>rofulrule zaznacza: .. odwie
zi'oony w stanie osłabionym lecz bezDiecz.
JlYm. 

W fen sam S005& insl>irowane s~ osła
hien,ja, zemdI'enia i nag-te zachorowania. a 
nrawie zawsze 

SiJl'ytDy symtdatGr 

OOZO~1e przez kilka dni w cieplvrn WzY
bvt'ku Wydzial'u Zdrowotności lub Opieki 
'Publicznej MaRistratu. To też sz.pi'tale i 
'tbiornia sa stale przeładowane vrzez. ite~o 

LJ:ON DE TINSEAN. 

Kłopoty staruszki. 
Spędziłem lato w pewnej rybackiei wsi 

w Bretonli. 
Miałem w sąsiedztwie dwie niewiasty, 

które z początku bratem za babke i wnu
czke. Domek ich znajdował się na samym 
kraiu wioski. jak gnktzdko mewy uścielo
ne Domiędzy dwoma blokami gr,ani,towemi. 

Ilekroć przechodziłem tutaj. zatrzym'Y
Na1em się. aby zapalić fajeczke. przyczem 
,no tr zebo\vałem Z;1\\Osze kilka zapałek. -
W :stocie rzeczv chodziło mi o rezkoszo
\'" ,lIlie ,>: e widokiem ur'oczei dziewczyny. 
:';-tóra iak się kiedyś okazalo byla adoro
w ana przez pewneg'o mtodziana. 

Przv.recbał·em do \VSi 1la pobyt dłuższy, 
clbv nap isać pow i eść. Przecież przez cały 
dzień nie m{)żna s : edzieć przy st.ole. wię~ 

rodzahł !przemycane .. nieszczęśliwe ofia
ry". 

Pc uKofticzen'iu .. kuracji" sYt11'Ulam śpie 
szy trick swÓj 

pOnowić. 

NieKtórzy z nich są, jm C:toI{taCtnfe zna-

ni przez leKarzy poS!orcwia ł łrakifowani 
jako sWi pacjenci. Oczywiście tych zosta
wlia się juli na miejscu bez specjallJleg-o za
interesowania się dalszym i~h losem. 

J niech kto powie. że łodzianie nie są 
ludem przemyślnym. 

Le!,arz siadając do pisania recepty: - Pański puls idzie bardzo powolI. 
Bezrobotny aktor: - Nic nie szkodzi panie doktorze, ja mam cz('s . 

~tra~lDa trage~ia małień~ka W ~rn~li~~lU. 
Lekarz Szymaszek zastrzelił żonę z zazdrości 

i odebrał sobie życie. 
Z Grudziądza donos za : 
Dr. med. MiclLat S zymaszek , który o

s1e<HH się przed kBku lały w Grudziądzu 
oj 1u praktyk'()Wal od d.fuźszego czasu po
dejrzewał swą żonę Q zdradę małżeńską. 

W domu panowały na tern tle kłótnie. 
W drtiu kryty~znym w sdbotę wieczór 

o godz. 9-ej powrócił do domu w sta:nie 

ogromn~o podniecenia. ShtżąoCej. o1wic· 
rającej drzwi oświadczy!, że za chwilę 
stanie się COś strasmcJ,!o i powied,ział, a
żeby scho.wała się w kuchn;' Żona sfysząc 
~ros męża wyszła do przedpoijmjl.l. Tu po 
krótkiej utarczce dr. Szym.aszeI( wyjał re 
wolwer i celnym strzałem w okoHcę ust 
położył swą żonę trupem na miejscu. N a 

sZUikal'em sPOsobnośd. aby zaznajomić si.ę Bvła starą panną. a urocza Yvonne jej 
z moiemj sąsiadkami, nazywajaoCemi sie wnuczką. 
państwem Gozion. Od tei ,pory codziennie spedzafem ~o-

Przypomniałem sobie. że miatem 1;a- dzinę na po .~awędce z mila starusZ!ką. -
lent w mallowaniu akwarelami. Wvn.Lo- Umiata opowiadać interesuj ąco. 
stem z domu stołeczek i zalą!em OOZycj-ę Kiedyś zapytałem: 
naprzeciw róż r.ozkwitających w ogródku - Czemuż pani zamąż nie \vy<;zla ? 
mademoiseIle Gozion. Udawatem iednako- - Nie moJa w tem wina - odpo'wie-
woż. że na n.ią me patrzę i że interesuję działa szybko. 
się tylko morzem ... tylko morzemo.. Wiedziałem. że dziś mi więcei nie po-

Pracowałem z;apamięf.al'e i iuż sprawa wie. Powiedziała mi tylko. że tr-oszczy się 
zaczynała mnie nud'zić. gdy za soba posły- o przysz10ść Yvonny - córki SWCg'O zmar 
szałem lekki kaszel. lego trag-kznie siostrzeńca. 

Obrócif·em się i rzekłem z bez,czelnoś- - Mam malą pensyjke jako córka ma-
dą wlaŚoCiwą tvlko prawdzi,wemu artyś- rynarza. Po mei śmierci Yvonne Dozosta-
cle: nie niezaopatrzona. 

- Jak się panience 00 doba ? Zwróciłem uwa.g-ę deIika,tnie na częstą 
- Cudowny obrazek - odrzekłao obecność mtodzień'ca w ich domu. 
- Byloby jeszc~e pięknej, g:dybym - Dobry chf.opiec -- mówiła z west-

mód pania uwiecznić pendZllem. stoiącą c-hnieniem. Ale ie,g-o ojciec na zwiazek nie 
wspartą o skale. zezwoli. Potrzeba mu synowej orzyn.aj

- Chciał to uczynić pewien malarz. mniej z 50 tvsiącami franków do ,Utrzyma
Ale ciotka nie pozwolila. Nie lubi malarzy. nia maki fabryczki konsenv \v Lanniono 

- CZY tak? Jakież to szczeście. że - Mam obawę - d-od8Ja - że Yvon-
malarzem nie jestem! Jestem. pr'oszę pani, Ile zostanie starą panną. 
powieściopisarzem. Wypowiedziała te stowa z takim smut-

- A więc pan pisujesz także romanse. kiem. iż czułem potrzebę pocieszenia jej. 
Ciotka szalenie lubi czytać romanse. " Staliśmy się wkrótce przviaciólmi. 

W godzinę po rozmowie zdobyłem za- Opowiedziała mi, że miala narzeczo-
ufanie u staruszki. nego. 

IMr. 11 

Kolumna nlepodległołcl 
Norwegll 

Nil pamIątkę uzyskanIa pełne! ntezawtsło'cł" fO' 
lru 1905, Norwegia rozpisała konkurs na pomnik 
który ma upamiętnić t( chwilę. Nagrodzona kolumna 

s tepnie dwoma strzałami w skro.I] pozba 
wi! się życia. 

Na alarm podniesiony przez stużącą, 
nad biegli sąsiedzi, a potem przYlbyla na 
mie.isce wypadku policja. T.ragedja wy
warta wstrząsające wraż,enie w mieście. 

Doktorowa SzYmaszek była nauczy
cielka szl(o.ły handlowej w Grudziądzu ł 
cieszyła się jaknaHepszą opin.{ą. \V mieś· 
cie palnu je przelkonanie. że tragiczna la 
s,prawa s'Powodowana zos.tata w,ieliJciem 
nieporo zumieniem. Zmarła pozostawiła 
dwoJ,e dzieci. 

- Czemuż nie został mężem pani? 
Co mi o nim opowiedziała. byto naiw

nvm romansem dziewczyny, kochającej się 
w oficerze. który umarl w krajach g-orą
cych na żóHą fabrę. 

Staruszka pokazała zżółkłe listy narze
czonego. które otrzymała z Madejry. Te· 
neryfy i Przylądku Dobrei Nadziei... Wre 
szcie z WYSpy św. Maurycego. gdzie u· 
marL 

Bylem podniecony w na.lWyŻsZym stor 
niu! Nie jej opowiadaniem tra.g-icznem: zre 
sztą banalnem. lecz widokiem znaczków 
pocztowych. Były to cenne znaczki po
szukiwane z roku 1847. mające wartość 
dziesiątek tysięcy franków. ' 

Nie powiedziałem staruszce nic. tvłk o 
zaleciłem ki znaczków nikomu nie poka
zywać dopóki nie wrócę. 

Przyszedłszy do domu napisal'em na· 
tvchmiast do znane.g-o mi handlarza marek 
listow ych. Sądzi,tem. że mi odpowie drogą 
odwrotną. Tymczasem z.iawil sie sam na 
mieJscu. 

Poszll i śmy obai do staruszki i 00 dzie
sięciu minutach na stole iej pojaWiło się 

sześć dziesiat tys ięcy franków ... 
Zaproszono mnie na wesele. Pojecha

łem na nie z Paryż,a. Wsz ~d\że na zapro
szenie zasluży!em r~~telnieł 



) 

Tamy nadz-,lOrskie we FryzU, kt6re podczas ostatnich burz uchroniły ludno§ć od 
katastrofy powodzi. 

T B Z o • 
Smutna fi ci. kawa hi torja cadyka .. _- cudotwórcy. 

Z Warszwwy doooul\: 
Przy ul. rrancls~fu1s'klej mieści się f. 

zw. bożnica chasyd6w Mszozonowskicll. 
Zb~ra1ą się tam .. najwJęiksi" faJOin! i cady 
cy "św.iwf.a". Nde-claWino zgłoSi'f się 'fam w 
stroju raJbińskim starszy żyd. oświadczyl, 
że jesrt cadykiem ! za'Ża;dal "mies~kanla ,i 
storu'" 

Dano mu jedno I d,rugie. 
Cadyk począł naJt.lozać 1 czy.nić • ,'CUida u 

przeważlliie nad ko'bietami. Ccx1zitl'nlUie w 
,Pewnych godzinach cadyk "cudoltwó.rca" 
'tpl'Ulpadal. Jedni m6wi.łi, że w samotności 

mod,H się 'i S'luka oak.h:nienia, drudzy szep 
fuli, że 'UJPra wia rzeczy karygodne. 

Zaczę'to śledzić .,cudotwór'cę" ,1 wy 
kryto takie rzeClZy, o-d ldóryoh wlesy po 
wSltai1\ na głowie. "Cudotwórca" chodzif 
bowiem do miejsc b. ,podejrzany,o'h. spoty 
kat się ze zlodziejami i 1. d. 

Mtoclz!i ·chasydzi zwabili "cudotwóTcę" 
do bóŻll1icy, 'l'oz.ebraifi ~ da;li mu sto biru
lnów na parnia;tlkę. "Cudot,wól~ca", które l7.0 

n,azwisko jest dotąd ni'eug,talone, leczy się 
obecnie w SlZPi'balu. 

R z ziobaly ją r 
Straszny wypadek dzieckaa 

o n,iezwytll:'łym wytpadlru Qonoszą z nad 
Seretu. \V jedJne.i z wiosek 'PO'łożony,ch 

,tam wyorala się 6-lełnia Naścia 01eńko'w 
"N odwkdz;iny dQ swego wuja. Dla skró
'tenia sobie drogi poszfa przez cmentarz. 

W .pewnejchW'ili po,tkinęla s,ię i wpadła 
do rowu, za y,panego ŚniBgiem. Nie mo
ttą,c się wydobyć z 'zaspy, poozęta pia-

tkać i wolać o pomoc. Glos jej jednak za
g his zyto krakanie wron, które olkTą:żyły 
dziewczYlUkę i poczęły ją ckrlobać Po Pew 
nym cZM;ie grabarz ~abio.n.y nri.esamO'Wli 
'tern 'krakam,iem 'Ptaków, 'J'O'szed! robaczyć 
co się tam dJzieje. Z poHczkó\I,' N.?ści sQ.ty 
~wara s'truga krwi, oczy miara wyżarte, rę 
ce i nog~ w raonaoh. Dzie\-vezynka zmarła. 

IJ~etani~ o~awiai~ ~i~ ~Jmn tJtoniow~~o. 
• ZW. lu Tytoń sprowadzi nieszczęścia na kraj i 

Wedle oficj,alnego listu, którego jedllą 
koopię o'trzymato Narodowe Muzeum w 
Waszyngtonie, w Tybecie obawJa5ą się 
strasznych następstw, które wy\\'otatoby 
zapro\\>ladzenie lyfo,nJu w tern mniszem 
pańs'twi,e. 

Ust donosi: .,Ziemila tyił>etańska jes'f 
świętem, pobo~nem !<rólestwem, w któ
ren! przebywa wiO'loe bo'gów. lamów i 
bóstw ochronnych. Skutkiem dymu z pa 
pi erosów bóstwa te rozpierzchą się !alw 
~hmury, nastanie ni ,eszczęście i wzejdzie 
<;ię wszę.dz:ie woń. która pr.zeniknie ludzi 
i zwierzęta. wywot'a choroby. śmIerć i po 
wszeclmą zg'l!bq. 

Rząd tybetański nie 'Pozw~la dlatego 
nikomu w państwie palić <pa'l)ieros6w. 
Ohcemy sIę ocnrolt1:1c przed n1iebe.z,pi,eczeń 

st,wem i starać się o d{)tro WS zY3'fik ich. 
Równocześnie donosimy o tern roządo 

wd rosyjskiemu. Jal4:o1w.i,ek lPolbierrunie 
poc::.f:ów od paV'ierosów !byloby korzyst 
nem. to jednak w ten sposób Wyrządzono 
by micszkańcom Tybetu szkody ł narażO
no ich na chorobę i nieszczęścia. Lis t ten 
podoisal\i .,Ztrromadwni ministrowie rzą
du tybetafls.k'ieg-o w roku Leśnego Byka, 
w 'pierwslzem m'iesiącu dnia dwudzieste
.~o druog,iego". 

~&W*M' FiT~~hk·""'_1flN i@_"- BAk$!!łW;JJ~ 
il 

Kino DOM LUDOWY ul. Przejazd n·t ~ 
Od wtorku dn. 19 do niedzieli dn. 24 stycznia włącznie ~1 

ela młodzle7;T ~~nt30ft. A ieśli kto z was jest bez gr~echu i~ 
' I (lozwolonz ~"}I. ~..J ~I\lh Niech rzuci w nią kamieniem. ; 

~ ~ln fi [U (lIIQ kin) historja jakich wi~le - dla jednych komedia, 
~~D~'ii ., ,.,W~ ,~, t" dla mnych dramat .. 
W rolach l J l."r~ ·~ fr.nllJ l1 l' rh"łln [łt'll1 ł'IO Obraz ten ze wzg1ęd!l na treść i je;!o głównych od
głl;wnych 'l" .5!:: .. • ... ~.J ~:ml i:.1l!l1i1:i a!l~l .• twórców jakimi są Jackie Coo~nn i CharJic ChapIin \ 

Zd. ObYł ~obie zasłużone uznanie na el,ra;;;lch całego św;n'- t . . I 
NRd program Pechowy rywal :k:~j~ =kt:~h~ań Leny mieise 
A11)' ':01> . W niedzielę i święta od godz. 2-ej do tJ-ej po 40 g ruszy 
Alf groszy poł, a w soboty od 3 do 5 wszystkie miejsca po • }I 
Początek w dnie powszednie o g. 5.30 po poł.. Sala ogrzewana. 

I 

Krateczki sądowe. 
,-........ a 

licnrytk Segat zamieszkały :przy ul. 
~iotrko.wskiej byt synem zamożnego kup 
ca, handliUj1\cego burtowo odpadkami. 
'OzieLnie pomagał ojcu w interesie, Qd'Wie 
dzając roomaite fabryki łód:zJkie i zamiej
scowe. I sta,to się, że młodzieniec !będący 
nader romantyc2'Juego usposobienia, na
'tknął się w jednej z tutejszych matyoh fa
bryczek: na fOIOOtnice, którą pokochał od 
pierwszego wejrzenia. 

Urzekły go 'przepyszne jasne wtO'Sy 
dzieweczki. Na1eży nadmienić, iż p. Henio 
ozuł szczeg6lną pasję do 'niewiast jasno
wl{}syoch. I przY'Siągl sobie, że jeśli wśród 
żydówek nie znajdzie jaSlnowtos'ej, 'PTZ'Y!Pa 
dające ,i tri\l do g'll!Stu, to nie licza;c się ze 
względami wyznaniowemi, pojmie za żo
nę - ohrześcijankę. Z zamiarów tych n.ie 
~ednokrot,ni'e zwierzał się Iz:najomym, któ
rzy z ko'lei powiadomiH rodzic6w mto
dzia11a. To też rodzice czyniE mu z tej ra 
cjoi gorzlcte wyunówki. 

Stary pam Se~ar bowiem, pomimo aż 
należał do sfery intdigentnych iuaelitów, 
w sprawach matrymonj,a.}nyoh stat na SIta 
.nowislkn nader Iko.ns'erwatywnym. Synek 
jednak U<":pU sODie z jego .,za'cofalllia". 

OROŹNĘ OSTRZEŹENIIE. 

Pewnego dnia rw 1l11ieszJkanoiu IiemYKa 
z;jaw'ito się kH:]H.1 młodzieńców o nader 
groźnym wYR,lndzie. Oświadczyli, qŻ przy 
bywajn z pol~cenia niejaki'cITo op aona Ka,Zli 
.omierza. Popiorka i w imieniu jego żądają 
od Segata. by natY'chmiast zerwał 'Ws~e'1-
koie s'tos.uQ1'ki z Jadzią ~wia'tkowską. W 
pr:reci,wnym bowiem iraz:ie Z()sta'l1~e por
wany przez tajemniczych mężczy.lzn, kt6 
rzy dadzą 111111 't,aką nauczkę, że po,pamięta 
Popiolek bOlwje.m jest naorz.eczo'l1ym jasno 
włosej Jad~. 

ZAKOCHA NA SLuiACA W ROLI 
SZPIEGA~ 

. ~Diczna Jadzia, stęskni{).na za swym u 
kochanV'm IPogtata doń dnia pe\ynego se
kre tnik IZ napisem ood .,l. k.". Nlcszczc~c!e 
ohcioalo, Iż p. Henryka w domu ni,e byto. 
Sekretnik: odebra!a 21-.IJ.ebnia stużąca Se
gaJów ChaJwa Ra,bS chaj!l1. Zapewniła od
dawcę, że sekretn.ik zostanie doręczony 
mtedemu panu, gdy tylko wróci. 

Służąca, która w tajemnky kod1ala sie 
na zabój w tlenryku nioe oddała mu jednak 
uściku. DoSJta! się on natomiast do rąk pa 
ni Segatowej. Ze stów skreślonych przez 
p. Kwiatlkowską dOlWiedziata s4ę, gdzie 
m'ieszka,a co najważni,ejsza. że jest wy-

c • 
imania katolickiego. Zakoooana Chawa 
zaś pędem zbiegła illa dM by obserwować 
oozekującą pani'enkę. Ody ujr'zała Ją, za
zdrość ~rura ją iW SeA"Ce, tak Ibyła piękna 
bowiem. 

W ,najlwyższem wZihurreniu wr6clta 
na górę i zdała relację chlebodawczyni. 
błagając ją ze łzami w oczach, by zapo!bie 
gta szalonym 7..amiarom syna. Ostate'oz
nie zazdrosna sl4.tŻąca doprowadzHa do 
bk strasznej awantury, że Hen,ryk Scgal 
tpOstanowH opuścił dom rodzicielski~ 

W PALfSTYNJE. 
Mając krewnycb w Ziemi Obiecanej, 

posw.'llowil do nioh . wyjechać. VJ1kr6tce 
też z,reaHzOł\val sw6j zamqar.W czasie C?;U 
lego 'Pożegnania z panną Kwila'bkowską, 
rza,pe\1łmi,t ją, że po uply\v-ic sześ'ciu miesię 
cy i lą rówillież ściąR1nie do Palestyny. 

Zło-żylo się iednak inaczej. ZnaJazts~y 
się w mioeśde Te'l-Awiwie popadł w skraj 
ną nędzę. Postano;wit pr~eto wrócić do 
Łodzi. Z trudem '\1zbie,rat 'Potrzebne na ku 
:pienie 1rn.rty okrętowej funty ,i wY1echał. 

ZEl1\STA. 

Przybywszy do ł'~odzi. z pła'czem flZU
cir si~ do nóg rodzicom, prosząc o !przeba 
czenie. 

Ale sea-ce - illie sługa, lak' t'o sIę mówi 
Mitość do cudnej Jadzi nadal żyta w ser
\;.'.1 romanlY'Cz..t1,ego żydka, spotęgowo!r a 
długą przymUSQwą rozłą[{ą. To też w ta 
jeml1i-ey naoj,g-łębSlzej widyt\l<"a! się z nią , 
dość często. Nie s zczę sni kochatIkowie do 
szlli jednak wreszcie do wniosku, że zb)M 
wiellkie 'prz,eciwności piętrzą się na j.c,h 
drodze. by mogli myś'leć o pafa;czeniu się 
dla \\>ileki. 

Gorycz przepehli'la !po brze14i serce 
Henryika. A uważając 'za g~ówną winowa; 
cZ1'nię nieszcześcia sweg-o slużącę Cha
wę Rahszt.ain postanowił zemścić się ni:' 
niei. 

PeWHeR'O wi,eczOfU spobkawstZY ja na 
SCll'1dach idącą 1'.tO zakupy, wydarZ jej ko 
szyk, a n.astęp\;ie pobił dotkliwie. Uozy
!lit się gwałt, aWcu!l'ura i w rezultacie za
zdrosna Chawa opuściła miejsce, gd'zie 
slużyta od lat ki'lku. 

Przcoi\\~ko Henrykowi Segatowi 7A~ 
w.n~osła skargę do sądu pOkoju 2~go okorę 
gou. 

Spraw~. która m1ala się odbyć w dniu 
one14dajszym, 'Pan sędzia Thmn odrocz ' l 
w celu zawez'N'arua 'Paru jeszoze ważn(el 
szych świadków. • 

Sza - wicz. 

Wywieziąnv za miasto śnieg tworzy całe zwały pod Poznaniem. 



Br, 14: 

Dzień w foazi. 
_r .. _ 

Miast plenlEdzv pieśt na 
nosie. 

(x) O~l jeszcze. kiedy to człeK nIe me 
dział co lo staR'nacia. a handel bvt w roz
kwicie. kupiec Abrhm Blankiet. zamiesz
kały przy Aleiacl1 I Maja Nr. 50. sprzedał 
.nieJakiemu Albertowi. mającemu sklep 
przy ulicy Cę~ielnianei. towar na dtu~
terminowe spłaty. 

Kiedv jednak zapanował wszechwład
ny zast6j i nadeszty terminy Drarności, 
Blankiet znalazł się w tarapatach t>ieniei
nych. 

Albert na~byWanv orzez wienvcięla. 
wykręcał się starając sie wyperswadować 
Baankiefowi. te dziś ·nikt nie Dtaei. lecz 
on bedac sotidna firmą. ui§ci' należność z 
niewielka zwloką. 

Zwfoka owa przedIużata się w nieskoń 
czoność i zaczeto się nieci~rpliwić. ale 
wrecz orzeciwnie. miast wierzyciela rzu
cal sie dłużnik i w dniu wczorajszym znie
cierpliwienie doszto do zenitu. 

Kiedv Qowiem Blanket domaR'al se na
leżnvch mll t>ieniędz:v. AI:berf zoomocą 
dwóch meżczyzn rzucił się na wierzvciela. 
'Pobił R'O dobkl'iwie i spokoinie wvrwcH ze 
sklepu. 

Powia~omiona o ęaiściu policja wszczę 
la dochodzenie. 

~Ieudany, wysłep 50 tśtV. 
(n) Pani Estera Janitz. zamieszkała 

przy ulicy Zg;ierskiei 30, wyszła, na chwilę 
z mieszkania. a VII międzyczasie Chaim 
Pakin (Fajfra 7) uzbToion'V w narzędzia zto 
dziejskie. jak 10m. wvcrychv i niezbędną. 
iampke elektryczna. wtanmal do m4esz.ka
nia i jąl ~spoda'fZYć. 

'Wróciła jednak ,na :ren czas Janitwwa 
l uirza WSZy złodzieja. wszczeta alarm. 

Zblc2'li sie sąsiedzI i obezwładniwszy 
usiłujacego sie wymknąć Jlodzieja. oddali! 
gO w rece policji. nie bez ni,,~podzianek, 
bo Pam"k rzueil $ie, kopał. kałeczvl t>fO
wadzacv?h ~. mimo to ~nak nie t1'S~edf 
sprawiedliwośai { ~ecwny osiadł w celii 
aresztu oc.ze~ T'O'ZOrawv ooowej, 

v. CROSS. 56 

p w • 
POW.EIC. 

Talbot nadlylU się ku niej j ztl.l)vfal ner 
wowo; 

- Wię·c to f)Tąwda? I tv musisz to 
przeclęrpieć. Heleno? Ale twe życie ohy~ 
ba nie jest w niebezplecZ'eństwie? 

Helena ujęła jego ręke z uśmiechem. 
Widzl.ala w (}c~a.ch Taloota wyraz f)rze
strachu. 

- Nie mój kochany! Niema naimnlej
SZęl1:0 niebezpieczeństwa, nawet tyle nie, 
co podozas wv.c;leczki amochodowej.
Tu:ebą naturnInie trochę pnecierpjeć, ale 
to I!wvklo nie trwa wy t dhlg'O, Ta blodna 
dzlewczvna była nieszczęśliwym wvjąt
idem. Ja sję wcale nie obawiam. wię.c ty 
temhardz.ie,I nie potrzebujesz sic lekać. 

Napręźonv wyraz w tWłHzV Talbom 
wygładzIł się nieco, ale n!ez\lpetnle. 

- Nienawidzę myśli. że bed~iesz p'r~
zemnlę Cierpiała. ponieważ sle z tobą 0-
tenitem! 

Helena spuśeila oczy, widocznie Ziil-Sn1-U 
<;ona. Jego słowa palHv ją. jak gorące że
kzo. a nie mogła mu J)rzeciet powiedzieć 
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Dwuzlo . ówka istne arcl1dzieło t 
HIstor) Stefka I drzemiącego nim talentu. 

Dwuzłot6wka istne arcvdziero 
(n) Już od zarania lat rodzice Stefka 

WaR'rowskiego. zamieszkatego przy ulicy 
Złotej 8. wyczuli drzemiący w chłopcu ta
lent. 

Bo też Stefek. Drawie te od ziemi nl.e
odrosły .. pędrak". ucząc 's1e bardzo dobrze 
zdradzał nadzwyczajne wolności rysun
kowo - malarskie. Cały w<l!nv czas od na
uk] chłopiec poświecał specializowaniu się 
ulU!bioneJto f)rzez się przedmiotu. 

Umywałv lam.. 
Sfefekl 'PI"zelsfoczyt sle w dorosfego 

mężczyzne, a będąc na dobrej posadzie, 
zapomniał o malarstwie zupełnie. myśląc 
jedynie () 'dobrobycie swych starzejących 
się f'o<hic6w. 

Nadesuy jednak' złe czasy. 
Przedsiębiorstwo. w kt6rem pracował 

zlikwidowano i Stefek znalazł sie na bru
ku. Wtedy fu zaczelv sie nań walić lRellO
wodzenIa. 

Oszczędzona sumka rozeszła sie p:owo-
1i: szvbciei wiele znalazły się garn,itury 
Wa~owskie$!o 7V zastawach. wreszcie nie 
byto skad czerp.ać środków na życie, ani 
nawet sprzedawać. 

Wtedy to 'Prz)1pomnial sobie Stefek o 
malarstwie. 

Wziął się z zapałem do pracy. malował 
widoczki. chcąc je sprzedać za bez.cen na
wet. lecz nnbywc6w nie znalazł. 

Doszedł wresz'cie dQ przekonan:ia, że 
naJlepiei będzie .. malować" złotówki. 

Siadł więc do stolika. zaopatrzył się 
w moc farb i papieru i PO v,-ielu wvsHkach 
wyszła na świat dwuzłotówka istne arcy
dzieło. 

Uciesz.ony wszedł do sK'!,epu. chcąc fal
syfikal ptl'ścić w obieg. Próba nie poWio
dła się i Wa.p:rowski znalazł sie w komi
sarjacie. skąd wraz z odpowiednim pro
fukutem przesłano gO do dYSpOZycji wtadz 
sąd()wvch. 

Ciekawe zdjęcie. 

Z okna 3 piętra !Jt'{Qe~1l. na t)ruk w celacb samobójczych kohieta, Aparat usta
wiony w kierunku olma i przypadkowo pociśnięty uwiecznił mom2 ,~\ t spadania 

samobójczyni, która zresztą nie umarła, iecz odniosła obrażenia nóg i rąk • 

.prawdy i Wyj~~ lsromef,t'O stanu rze- Helena porrza,sneta gtowa i spróbowa-
CZY. ta się uśmiechnąć. 

- Byłoby s!~lo S.bfO nawet w tym - To niemożliwe. mój drogi. a z.reszlą 
wypadku. gdvb}'!t1 \v~le za ciebie nie Wy nawet dla mnie będzie lepiej. jeżeli ciebie 
chodzita zamaż - wyszer1t~ra nakonlec. nie będzie przy mnie. 

W tej chwil: we-JUs stużąca i Doprosi- Talbot nic więcej nie odpowiedział. -
la ich na obiad; posz,~ i więcej tego tema- Wypuścił jei rękę ze swej dloni i poszedł 
tu nie ,poruszali. Ml1lw to jednak wrażenie, do telefonu. Od kilku dni bawiła u nich pie 
jakie ta SDrawa w:\-;;arta na Talbocie, by- lęgniarka, która też natychmiast zajęła się 
to trwałe i dotąd odnosił się do niej z jak- Heleną. Niedtu.l!o potem zjawi! się także 
największą tkliwością. Nie owszczal jej lekarz. przynaglony do pośpiechu prośba
ani na chwilę, usluR'iwal jej, pieoŚcil i spo- mi Talbota. 
gla.dal na nia. z zupetnem oddaniem. Talbot lIda! się do swego poJwju i Ul-

Czas powoli uptywał i nadchodzito 1a- siadt przy drzwiach, prowadzących do po
to. Pewne~o wieczora zbliżyła sie Ii-elena koiu Heleny. 
do Talrbota. który czytał książke i rzekła: Po kilku minufach ziawit sie rezydent 

- lVluszę PÓ}ŚĆ do sYDialnL mói przy- i zawiadomił go. ~:e iuż nodano do stołu. 
jadelu. Mo~e zechcesz zatelefonować PO S!użąca była zajęta u Helenv. dlatego też 
doktora? Przvrz'ekni.i mi. że nie będziesz staruslck ją zast\:lpit. 
się niepokoił bez względu na to. co usły- - Do stotn? - zapv'fal Talbot. -- Pro
szysz dzisieiszej nocy. Spodziewam się, szę powiedlieó kuchnrce. że dzisiai nie 
że wszystko póJdzie dobrze i R"dv wszy- będę Jadł kolacji. Napiję się tylko czarnej 
stko będzie skońcuonc mie omieszkam DO ... /' k,awy u siebie w g-abineci'e. 
sIać po cieb;e służącą. - Boż~ . iakie teraz czasy - wvkwę-

Tabbot zerwał się z fotelu i na twar~y kat staruszek - dawniei taka sprawa od
jeR'o ukazało się przerażenie. zmieszane z bvwaTa się bez specjCllnego wzruszenia. 
cierpieniem. Mnieby naprzvkład nig{]y nie bvlo wpa

- CZy nie móglbvm pozoitać orzv to- dla na myśl nie jeść kolacH dlate!:!:o. że mo-
bie i pIelęgnować C'ieb:e .podczas choroby? ja nieboszczka Maria, miała świat otbda-
Pozwól mi to uczynić! rzyć now,ym obywatelelll-

"Uczynny" wspÓłtowa
rzysz pracy. 

lx) • .BraĆ co słe ~o da" - olo deW'1-
za Juliana Re1bera. zam!eszkałe~ ~y 
ulicy Wólczatiskiej 255. kt6reJ niestety nie 
można pochwalić. bowiem fakt. kt6ry Wy
darzył się 'v dniu wczorajszym Świad·czy 
niezbyt dobrze 'o jego osobie. 

Reiber był robofnikiem w firmie Fraj
denberga (Kilińskie/ro 255). a udaiClc przy
chylnego i uczynnego. obiecał iednemu 7 

TOWarZYszv IPracv wziąć ząń wypłatę i o
desłać do domu. 

Reiber dopełni! obietnicy. w~iai got6w
kę s'tosownie do UmOWY. z tą iednak róż
nica.. że miast oddać przywtaszczvł pienia. 
dze sobie. nie zdradzaiac bynaimn1ej chę
ci zwrócenia. 

Spra wa powvżs;;r"a oparta sie o zarzad 
. fabryki. kiedy Jednak i to nie odniosio p(l

ża"danego rezultatu. osoba. nieuc~ciwego m 
bot11ika zajęły się bliżej władze bezpie-
czeństwa. 

.-:0:-

Szabla, karabin i krewki' 
małżonek. 

- ~n) 'AleKsander Sławiński. ~amleszKat)l, 
~rzv ulk~' Narufuwlcza 54. wstawił sobIe 
na pamiat1će szable i ka!abin. 

Wojaczka widać zmieniła usposobienie 
spokojnego niel!dyś małżonka. Do kioedy 
dawniej pożvc.ie Sławhlskich byto nad-, 
zwyczaj spokojne. to teraz codziennie 
miały miejsce kłófnie, w czasie których 
Sławiński groził żonie pozbawieniem ży, 
cia. 

Nie były 'fo jednak czce po~rói;ki. ho
lWiem w czasie wcoraiszei kłótni. a następ 
nie bójki awanturnik wzia"wszv do ręki ka
rabin. usiłował OOR'różki zamienić w ctyn, 
Spot'kat się jednak z oporem sasiadów. kff6 
rzv wyrwali mu broń i odnieśLi do ipOblis
kiego komisariafu P. 'P. 

Sp.isanv odpowiedni proroku} przesta
ItlO 'wiadzom sadowym celem przvkładne
~o ukarania niebezpiecznego małżonka. 

Za dob 8m wynagrodzeniem" 
:: potrzebni .. . ~ 

.. do rozsprzedaiy pisma -
Wiadomość wadmin. "Ł6dziekgo Echa 
'Wieczornego" w godz. od lO-ej do 13-ej. 

Talbot siedział z głową oparła na dt.o
niach i słuchał. W całym domu panowała 
jednak cisza. chociaż trzeba przyzuać. że 
.R'rube ściany stareg-o budynku nic przepu
szczały ż.adnego zw"kl'ego odgłosu. Ody 
służąca odeszła wstał i nala! kawy do fi
liżanki i znowu pogrążył się w milczącem 
rozmyślaniu. 

Za ścianą leżała Helena i wailczyła ze 
wzmag-aiącemi się cicroieniami. Od czasu 
do czasu przyciskała do ust kołdrę. aby 
stłumić krzyk boleści; lekarz. który nachy 
la! się nad nią. rzekl: 

- Proszę krzyczeć. to przyniesie pani 
uLgoę. Cierpienia będą o \\:'ieJe wieksze. ie
v.eli pani będzie się starała sttumić okrz",ki 
bólu. 

Helena pofrząsnęfa gtowa.. 
- Talbot jest w drugim pokoJu - wy

Jęcz.ała. - On nie powinien nic słyszeć. 
- No to w takim razie póide do nie.I;O 

i powiem mu. żeby sobie Doszedł na dóJ 
i pofożvł się w ~ościnnYm nokoiu na so
fie. Powiem mu. że pani na mól rozkaz jX)

winna krzyczeć. 
Ostatnie zdanie hvfo powiedziane żar

tem. ale w twarzy licIcny odmalo,val siQ 
p.rze~trach. 

(u, c. n.) 
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W labiryncie życia łódzkiego. , 
---x---

'neliw n~o~liwemu WłÓ[l~~~~twn ~li~[i łó~lki[~. 
Romantyczni i zaniedbani zbiegowie. 

Ulica wpływa ujemnie na charakter dziecka. 
Wadą, srerZ3,!cą S1ę wśród dlzie.ci tódz 

kiCih jest s1dąność do włoozęgosbwa. 
Prze,prowadwoa w tym kierunku 00-

esrwacja dzieci i mlodlZioeży nasuwa bar
dw wie1e spostrzeżeń. 

ROMANTYCZNI I ZANIEDBANI. 

Włóczęgów w ogółnośc,i podzielić mO 
żna na: romantycznych i zaniedbanych w 
wychowaniu. 

W śród pierwszych manja szukania 
przY2ód, odbyWania wędrówek po świe
cie objawia się przeważnie Od 14 do 18, 
względnie 19 lat, w okr·esie nadmiernego 
rozwoju wyobraŹln.i, w którym życie psy 
chiozne Jest nadzwyczaj burzliwe ~ idzie 
w związku z rOZiwojem fizycznym. 

Okres ten dla wyobowania jest hardzo 
iIliebeZlpieczny i wymaga czujnej opieki 
wychowawców. Tutaj J)()!I11aga iW wyoho 
waniu harcerstwo, które wła·ściwe temu 
wielmw,j popędy ski'erowuje na dobrą dro 
gę i wyzyskuje je w kierunku dodatnim 
przez wSlZelkiego T·odzaj'll ćwdcoorria i wy
ciecz,ki.. 

WPŁYW UlICY NA CHARAKTER 
DZIECKA. 

Jeżeli chodzi o włóczęgę .pata:logi·czn<\., 
lo "ta jest wypadkiem rzadkim i wymaga 
tros.kH,wej obserwacj.i il1ietyle wychowaw 
ców, He lekarza..,psy,chja'try. 

Do objawów częstych należą włóczę 
(tzyzaniedbani w wycbOWanau Przytoczę· 
Jeden z faktów zaobserwowanych: chto
tP:ec lat 7, uczęszcza do klasy I szkoły po . 
W'Slzechnej, 1ecz często opuszcza lekc,je. 
Zai'nlerpelowatno w 'fej s.prawie rodziców 

Są to wady bardzo niebeZlPieczne, kM 
re należy wykoT!Z'eniać, stwarzają:c odpo 
wiednie okoliczności wYchowawcze z ja 

- " ) s.no wytkinIęYym cerem, na~re§1onym 
'Pl'zez w3Jronk,i obecnej ®oki. 

Czy to prawda, że Bolek pożyczył ci 100 zł. 
- Tak. bo co? .. 
- NIC, mówiono mi, że zwarjował. Nie chciałem wierzyć. 

Jedenaście żon pana (halma. 
I co najważniejsza: niechce Się rozwodzić. 

Czup~rna łodzianka. 

Cicho. bez rozR'losu Chaim Wizblat wl-a: 
ś·ci:clel sklepu R'alanteryjnego w Brześciu 
.nad BU'g'iem zrobił pl,ajtę. 

Podobno nie miał żadnych zdolności do 
uczciwe20 handlu. wolał zajmować sie 
szwindlami. 

Poprzvsią2łszv zemst e - niewiasta ze 
brała aili'esy sobie oodobnych ofiar. t. L 
pozostałych dziesJcdu ron romant"czue-
~o Chaima i pOJJrowadziła je wsnólnle na 
woJne. 

Byk ;egł "chwalebnie" 
na polu walki. 

Rozjuszone zwierzę mało rea
gowało na świszczące kuler 

Wczoraj pewien handla.rz Z Łodz.i ku 
pił od widniaka ze wsi Pęozll1iew pod Ło 
dZ !3 j-edetnastocenvnarowego byka. 

Kiedy okaz ten rzadki prowadziło 2-ch 
łm1zi. wynajętych przez ł{Upca do Łodzi, 
byk wyrwał się z Ich rąk, daią~ ,,susa" w 
pole. 

Nadaremne były icl:t za:biega schwyta 
llia TozjuSW1tlego IZtwie.rzęcia. Wreszcie 
przel{ol1awszy się, że nic nie wskórała. o
puścili oni pole "walki", pozostawiając by 
ka własnemu losowi. Byk zaś, korzysta
jąc z wolności, "bujał" swobodl1i~ po po; 
lach okolicznych wsi, napastując ludZI, 
którzy broniąc wtasne20 życia, wSllinull 
sie na drzewa orzydro'lttle ł w s.zalonej U· 
cieczce chronili się do budynków. 

Nie byto \vięc l,t1Inci rady, jak tym swa 
w c l:"ym wybrykom byka ipOio'żyć beg. 

To też nazajutrz ze zezwoleniem poli
cji, zebra:ła sIę gaTstka ludzi, uzbrOjona 
w karabiny, by WY'powiedzieć bykowi 
'Wal~(ę na śmierć 1 żytCie. Był, widząc że to 
ni'?' ,.nr7-ełewki", rzucaJ się ponownie na 
,.Hi.e~Jrzyj.adót". $Zwiżdiąc na !ch kule, kt6 
rew t hOjnie gO Obsypywano. 

Wreszcie iednemu z osaczająqr.ch ~o 
j;' GZI udało się późnym wieczorem naho
:rem ,.dum-dum" uS!odzić śmiertelnie .. wro 
$Za". Po pewnej chwili byk, dając za wy
grana. nmął cieżarern swoim 11:3 ziemię. 

Za szczęście ,prz:sr.pisać należy, że na
iPastowani przez byka ludzie uszli wszys 
cy z życiem, choć niektórzy z il1kh otrzy 
mali z tej "awantury" pami'ąvkę w Iksztal 
cie sińca. 

Przekupka. 
Okazało się fo Ibezsikurecmem. Zapy

tywano dzieci, czy uie w,iedzą, co się dzie 
je z ich kolegą i oto co się Okazuje: cliło 
piec zamłast do szkoły, chod·zi pOza sZiko 
łę, do domu powraca nieraz wieczorem. 

Przybrana matka dziecka niewiele się 
niem qnteresuj.e, ojciec zajęTy Jest pra·cą, 
a,by zarobić na wyżywienie rodziny, a 
dziecko wychowuje ulica, której W1Pływ 
odbija się falalnie na charakterze. 

Po bankructwie znikl z Brześcia i nie
wiadomo byto. gdzie R'O szukać, Dopiero 
00 upływie roku wypłYIlał na szersze wo
dy w Łodzi. 

Tu Chaimek ożenił się z bo2ata łQdzian 
ka nanna Dora G. 

Wedtl'rr l1(liświeższych danych znajdo
wat się w Równem, gdzie "ubiiat" nowe 
małżeństwo z posa.lctem. 

Tam też ooiechały wszystkie żony i i } 

przy alwmnaniamencie wr02ich oł,rzyków 
wziełv małżonka w iassyr. 

Wypadki powyższ.e nie są 'trud.ne do 
wvk,rycia, atle jest i ca.fy szereg innych, 
które wymagają dłuższej obser:wacji. 

NA WAGARY! ... 

Zdaża się nieraz. że dz.iecko idzie z 
ksiĘżkami rzekomo do szkoły i przycho
dzi do domu po skOńczonych lekcjach tym 
c.zasem godzlny przeznac20ne na naukę, 
spędziło na włóczeniu się po uLicach. Są 
to liC1.Jt~ Objawy, które niejednego przej
mują z2rozą na myśl, co z takich dzieci 
wyroś.nie ale ,jednocześnie z wiarą na 
kaz'uią rodzicom i wy,dhowawcom zwra
cać na ll'!>e baczniejszą uwagę· 

Ro'dz,ice powinni nd czasu do czasu za 
~ięgać i,nfor'l11.acv.i w szkole. 

A ZATEM WYKORZENIAC. 

Trzeba wy,po'wiedzieć bezwz'ględną wal 
ą, e szkodliwemu włóczęgostwu dzioeci 
ł6d7-'kich, które P:lCzy i,ch dusze, przytłu
mia d0bre stkfoności. a r.ozwija \Z,re, mogą 
ce j}O,eiąg'nąć fatal,ne następstwa, j.eślti nie 
odrazl1. to .później, nielylko w życiu jed
nosfiki. ale i spotecz·eństwa. 

Analiza psychologiczna wykazuje, że 
'Włóczegostwo jest 7.xódłem całego szere 
2U wad, jak: kłamstwa, nięobowiązkowo 
ści, niepunktualności, niekatlności, braku 
cbecł do oracy i iei poszanowania. ,. 

'Wesele odbyło się z wielką JJomp ą . cóż 
kiedy oblubieniec uciekł po nocy pOślub
nei. zabieraiąc posa~ w wysokości 10 ty
sięcy złotych. 

Po pewnym czasie wyszło na hw. że 
Danna Dora iest iuż ledenasta z rzedu ŻO~ 
n' "ana Cbaima. 

Mimo to zachowywał się bezczelnie. 
a ki edy odeń zażądQno . by dohrowoln ie 
z,g'odzit się na rozwód ze wszvstkiemi żo .. 
.nami odpowi edział: 

- Dobrze. ale niec:' mi każda z pań 
wv'lłaci za to 00 StlO dolarów. 

V/obec takieg-o pos ta \Yienia sprawy, 
jedena ście pallo \V tych i nasza łodzia nka, 
urz ąd z il J v.;iec. na którym zdecydowały 

\ 
Od Rnnasza do Kajfasza. 

Wiadomość ta tak podziałała nai~d n o
dniową małżonkę. że aż rozchorowała się 
z rozpaczy. ale ni 'e na dtuR'o. 

zaskarżyć .11:0 do sądu. 
Zobaczymy kto wy.g-ra. 

Kawaler krzyża "Virtuti MUitarin
, inwanda przymiera 

głodem. 
Pisza. nam z miasta: 
Byf,em świadkiem dość ciekawej sce-

ny: Do pewnej instytu<:·ii przyszedł jakiś 
zniedOłężniały człowiek.W ręlm jego wid 
Idał dość pokaźny pUk pąpierów. Na za
pytanie, cze~o sobie życzy, wręczył bez 
słowa te papiery. 

Były to różne zaśwjadc~etl1ia, od in
s,pektora i od innych. zdaje się, instytucyj 
na 1P0dsbawie któryc'h można si'ę było do 
wiedzieć, że ów"dziad" był przed wo;ną 
klero>wn.tkiem S1JkOły i w latach wojny 
poszedł walczyć o Polskę. 

Odmówiono mu w tym wypadku ja
kiejikolwJ'e1k lZapomogii kazano zwrócić 

Się do władz państwowych, do i'!lSpek'Vo
r.a, do znajomych ł t. d. 

Były nauczyciel, tłumaczą, ii chodzi 
od Ananasza do aKHasza i nigdzie go 
nie chca wesprzeć, rozerwat szybko d()ść 
liche i zestarzałe palto i głośnym despe
rackim :{łosern zawOłał: 

- Panie, tu krzyż Virtuti M!!Har1, tu 
dwa inne! Walczyiem w nbw:1ie cal e.~'o 
narcdu, rzuci1cm posadę. To dlatego. że 

wa'1czyfem w obronie n.arodu, teraz mam 
, chodzić głodny, ja, człowiek z maturą ?,'im 

na'l.r,lIna, kierownik szkoły?! V>j W21(' (' za 
mczyz.nę J>O'stradafem 'ws,zysHde żebra 

(ws!<azał lewy bOk), mam przestrze!Qną 
głowę i rękę! 

Czy czyni/ki pańslwowe il'zec,zywiście 

są :tak nietlbła~'ne? 
Obrazeh rc~:!~jowy Z Je:łnego 

z rynków łódzkich.. 
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Zawody narciarskie o mas z st~ O 
Zakopanego. 

Zakopane. 19. 1. - Pierwszy dzień za 
,wodów o miskwstwo Zakopanego, tl'rzą 

dzooych prlzez oddaał n-arciarski "Soko
ła", ;wypadł nadzwyczaj i!n~eresuiąco ze 
W'Zg'Ię<lu tła ~naczną łiczbę zawodników ,i 
doskoneJe wy.n,ikl. 

PIerwszy bIe2 iunłorów na ~asJe 6 
k4m. Na'lepszy czas uzyskał Ozech Broni 
sław (sekc. na're. Towarz. Tatrz.) 38.34 
min. 
Bi~ pań: Trasa, jak dla junior6w. Star 

Wwalo siedm z,a,wodil11czek. Na1'lepszy 
czas uzyskała .Broniisława. Stas,zel.JPalon 
kowa (Sokół) 4Z,JZ min. Jest to mloda 
r.ar.cl1l>rka. rokttją~.a Wlie'lkle na<lzieje w 
biegach na dysfans. Druga Ela Zientlde
w:iCZClrWa (S. N. T. T.) 47,53 mm .. if!Mecfa 
LoteczkóW\!1a Janina - 48,12 min. 

S~g serilorów, ~rasa 16 klm. Startowa 
lo 37 zawoonllk6w. Natlepszy czas U~yS
kal Bujak Franciszek (S. N. T. T.) 1,12,57 
godz .• drugi Bujak Józef (SOIkótl J ,14.12 
g:odz., ~rze.c\ Stanisław Sle-c'ZkawGąsien!ca 
(Sok61) 1,16,08 godz. 

Przy siko<:zn1 na kro~ zgromadz;'ł{) 
s·ję około 3000 osób. Pogoda mrowa. WR

nmk~ atrnosfer~z.ne i teren'O,we znakami 
'te. P{Xk7...aS zawodów przygry,wa'ła mu
zyka straża<:ka. Porządek sprawnie ut'l'ZY 
mywata poLicja, :pern.iąca sluŻJbę na nar
tach. 

Wyniki skoków: 'P!erwsze mJejs~e o
Siągnął Stolpe Wilhelm (Szwecja) najdłui 
SZy skok 29 metrów. 

Drn~ie mieisce zdobył Kneptowskt 
Aoon-ej (Soł,ót), najdłuższy skok 32.5 nl. 

Trzec:ie mieJs-:e zajął Sta.nistaw Gą
sIcnica-Siecz.ka (Sokót) , najdluższy skok 
34,5 m. 
Tytuł mł~trza Zakopanego uzyskał Stn 

nisław Oąsien!ca-Siecz,ka z notą, dru~ie 
młeisce w nllstrzQ;'iwie 8toJpe ~·lthełru. 
trzecie m~e.~('.e !(rzeptowsld Andrzej I (So 
kM) z notą. Na"tG,pne miejsca !Zajęli: Sey
del Tadeusz1 Czech 'Władysław, Miickcn 
brun Hooryk. 

Mistrz Z1.k0f)3l1eg-o, Sfan.:rsfaw Gąsie
nIca-Sieczka, offzymaf .tako nagrodę sre
brny puha,r, dt\t Sokoła. n-adto h1li1i uczest 
nicy otrzymali 1la.groGy 'W postacI 'P"rzed~ 
miotów !pamiątlw,wych waTiościowy;c'h 

ekwipunku worto'W go. 

Zarwody ~h:!roI. T wyfęiooą pracę t 
Zr1a~z:nc po~ t ny ,u\'wod'llllkó!, 'którzy 
'Pod dOSKomd,em k1ero'Wni>ć t:w~m p, St'o1ne 
sm zyslta1i od,p<Jwied'n.i 'trening ł znakomi
tn 1ormę. POto ta wlty łd one .po _oble do 
sikon<lle vnażcn·c, ~ 'iJie byty zamącone źa 
dn ylrn n i esz.częśi i \\' ym wypa#.lkiem. 

Treningi zimo\ve' naszYł: .. kola IV. 
Ja~da na torze kr~tym i na rolkach. Qimnzstyka Buka. 

Kolarze 'Polscy reprezentują w <:a10-
kSZlta!cie cyklowego sporlu amaoorskieg-o 
klasę bardzo poważna,. Każdy wszak pa
mieta fascyhlljące 1>wycięstwo mistrza 
Polski ~ Łazarskieg;o 'llad 1)ieTwszo,rzęd
nymi jeźdźcami F:ra'llcji i 'Nr och. oraz wIe 
łakrołne hił1\1mfy jeźdźców stole~z.nY0h
S zvmczylk a, Podg:6t'slkiego, LaJnge~o. a 
dawniej Stankiew·icza nad \VidG~ rJlejadą 
kolarzy vag'I'aniOlny>ch. prze'wilajacV·cll 
się rokrocznie ~rzez lor dy,nasowskl. 

Do lak pawainych sukcesów nie do
ab>odz:i się jed'l1ak bez jeszcze p<YWażniej
s rej l>racy. O pewn'itku 'tynt pamlęfają 

wszyscy niemal ,nas; mistrze kola. To też 
d~1eń w dzień sala gimnastyczna na Dyna 
sac.h, zamieniona na l<rY'ty for drewnjany 
rOi się od trennjących na nim kolarzy. 
Dla ko.go niema miejsca na torze, ten jei
dzi na mst~pującyoh go wspaniale t. z.w. 
[()lIlkach. 

PO'zaDe-rtt dwa razy w nlY,?,'Odnill 1!«J1a
Tze uPTaJwiają nOlWO~7.CSiną gimnastykę sy 
srenl11 Bulka, iI1a którą sta'le uczęszoza kom 
ilJlet około 30 osób. stowem -- 'Praca wre 
w pełni. Jej plo'ny zbieTać będz,iemy z pe 
'W'nośc·ią, już w naibliźszym sewnie let
nim 

Zawody pływackie przy temperaturze 5 . topni mrozu. 
rJTarszawa . wyprzedziła całą Europę. 

Z.1\Yody p?ywt\,k:c przy tcmp·erdurze .t; 
Wcwraj odbyly się za,wody plywackie 

tI" porcie ,praskim. Tor - 'J)1'zerębel 33)5 
mrr. długośoi 1 4 mtr. szer. Tempe.ratura 
wody 0.5 sL ciepia, temperatura powie
tnR 5 po'niźej O. 

Bie~ na 25 mtr. wygrywa pami W. Tra 
lawa w 23 sek. 2) panna Garczyflska -

26,7 sek., 3) pani B. Mi:az;iowa 26,8 sek, 
Bieg na 33 i jedna trzecia metrów Wy 

gryWa p. W. Trat w 25,2 sek.. 2) W. S. Ol 
szeW'Sk~ i 3) p. L Miazio, obaj w 27.2 sek. 

Zawody te są jedyne w swoim rodąaju 
w I:uropie, g-dyi zawo-dy zimowe w Pary 
fu i w Londvnie cdhy\yają S!ę przy tempe 
ra'turze wody 5-6 sto'pni powyżej O. 

Nowy klub zapaśniczy. 
We Lrwowi(! pow8tał nowy klub zapaś 

a9cz\· imienia Stan. Zbys~ka-Cyganiewi
cr.a . w którym bcdą uprawiane boks, zapa 
s,y i d~ detarow. 

Charadderystvczl1cm jes't, fż w Wid· 
niu istnieje 'klub 'niemiecki o tej samej llH 
zwie. Świadczy to o wielkiej popularnoś 
Oi naszego mistrza zagranicą. 

Spor owiec .-. powodem korespondencji 
ml~dzypaństwowej. 

Przed kiTko·ma 'fy1god'n!ami am'tra1ijsid 
Z \v inzek iekko,a tletycZll1Y zaproponował 
Nurmi.emu wielkie tournee s,porto,we po 
Australji w roiku bieżą,cym na wzór 'tour
nee. które odbyt Nurmi VI roku ubi>egty:m 
po Ameryce póIno'cnc-j. Nurmi odJmówił 
kategorycznie, ponieważ nie zamierza w 

'tok:!.t bieżl:\cym wYs'fępowa'ć na zruwooach · 
Aus·tra1ja .n~e dała jednak !Za wygram!, 

,i olbecnie fiJnlandzkie ministerstwo Sij)ra w 
zag-ranicwych otrzymało pismo auslraJlij 
s.1riego prezesa m1ni's"trÓw z pro§bą o na
m6wienie słynnego biegacza na Wyjaw 
do A'lls tra:lji. 

Ws anialy rekord łyżwiarski. 
Amerył(ański łyżwiarz zawodowy Bob 

Lean , os ią~·ną,r fantastyczny rekord w bie 
g'tt iI1a 5000 'I11tr., którą to przestrzeń po
krył on w ci~gu 41 selmnd. WynJd{ ten od 
powiada średniej slzytbkości 44 Mm. na go 
dzi11ę. 

Wynik amatorski na dys'fan.si~ wspo-

mt1iaIlym na,leźy do NO'f1wega Ma~hiesena 
~ wynosi 43,4 sek. 

Trz'Clba jednak za'Zll,acz~, ż,e rezu1!ful 
ostaTni os,iągnię'ty zosifat na ~orze z krzy· 
wiznami,,;podczas gdy rekord teana, us'h 
'IloWiH ten oslal1n,i na t()DZe bez krzywiz.n 

• 

eszeze profesjonalizm. 
W vwią:dktt z dysKwlU1i'fi1kacla. dziala

ozy lw()wskich za popierani'e ukrytego 
profcsjona!llzmtt w sporcie foolbalowym, 
okaZUje sIę, 1'l jcd 11 z klubów lwowsk,lch 
ma do.wodv.ii j den z lutÓW" krakow
sfldch usHOW{11 nuQ<tol1ić (lo po,wm~!! jedne 

Z !I ue ek omiczne. 
_ '"peft" _~!l'" l,o, .. ,.-.·n-v .. , __ 

go z graczy za cenę pe.nsJi 150-,-200 .zł. 
mies, Prawdopodobnie chodzi fu o Wisłę 
tub Wawel. 

Kiedyż nareszoie skończą się !podobne 
"afery". 

lag aniczny ry e pieni żny ' i towarowy. 
NOT'1\h.NL i!;. 0TrGO OtSl<Ył:{lO. 

Za 100 z'!otych: Londyn 36.50. Zurych 
72.50, Berlin noty większ.e 56.61 - 57.19, 
mnieisze 5620 - 56.79. wyprata na 'Nar
szawę 57,35 - 57.65, Gdańsk 71.01-71.19, 
telegraficzn2. na V'/arsunve 71.01 - 71.19. 
Wiedeń czeki 96.90. banknoty 9'5.00-96.00 
Pra.((a 50. Pyga 71.00. 

Zurych. Paryż 19.41. LondVh 25.15.8, 
Nowy Jork 5.17.7, Belg.ia 23 .50, Włochy 
20.90. Berhn 1.23, Wiedefl 72.90, Praga 
15.32, Warszawa 72 i pM, Bukareszt 2.30, 
Helsinclo'rs 13,07, tendencja spokoi'lla. 

Londyn. N. Jork 4.8.5 31/32-4,86. 15/16. 
francja 128.81. Belg-ja 107.02. WIochy 
120.35, Niemcy 20.40, S~wajcar.ia 25.16, 

Gdarlsk. WO marek Rzeszy 123.246 -
123.534, 100 z!otvch 71.01 - 71.19, czek 
na Londyn 25.2() i pół, telegraficzna wy-

plata na Berlin 123.376 - 123.684. na War 
szawę 71.01 - 71.19, 100 dolarów 518.98 
- 520.27. 

GIEŁDA BA "rEŁNfANA. 
NQWY Jork. 18. 1. BaweŁna. Dowóz do 

portów AHantyku i Golfu 37.000, wewnatrz 
kraiu 18.000, do Angl.ii 36.000. na kon·ty. 
nellt 54.000. loco 21.25, październik lS.23-
25, sZ"rudzień 18.03 - 04, marzec 20.52 -. 
55, kwieciefl Z,0.24 - 24. mai 19.96 - ryf. 
lipiec 19..25 - 27, sierpień 18.90. wrzesie6 
18.38 - 38. 

NQWY Orlean. 18. 1. Bawetml. Loco 
20.78, styczeń 2'0.52, marze'c 19.90, ma} 
19.33, lipiec 18.79, paźd3iernik 17.75. 

Brema. 18": 1. Bawełna. 22.20. 
Livemool. 18. L (NotowaJl bawc!nv 

dzisiaj nie otrzymaliśmy. (PAT). 

Ceny rynkó\łJ łódzkich. 
(Im) W dniu dziSiejszym stan rynków 

ł6dz1c przedstawia! się o wiele sfabiej 11lż 
w tygodniU ubiegłym. 

WogÓ'Je tal1gi wtorkowe bywają IZWY
kle mniejsze w ,porównani'u z piąt!kowemL 

Przyp i Slać to jedynie należy mniej
szym pópykm dowóz ,bo wtem bywa zwy 
kle j ć dna'kowy. 

Zat1ważyć dzi'sia j można byto te·nden 
cje ztl1Żlm;vq , tho ć ni e·wie!ką. 

l tal< p!acono : 
Nabiał: ma lo 4,90 - 5,20, masl·o śmie 

ta.nlJwwe 5.00 - 5.30. j<1 jka 3.00 - 3,30, 
jaj!cl ~kr 7v1kowc 3 zl,o te. śmietana kenel 
t 'littr) 2. Hl - 2.,0. ser (cena 1 kl~.) 1.60 
- 1,&0, za litr mlck" płacono 40 groszy. 

Drób: kura 3,50 - 6,00. kaczka 3,00-
5100. gęś 8.00 - 10.00, i'ndyk 9,00 - 12,00, 
!la kurczatJd placono od 2 do 3 .. totyc:h. 

Ziemittplody: (cena za 100 kilogra1mó\v) 
zLemniaki 6.50 - 7,00; buraki 9,00-10.00 
marchew 11,00 - 12,50. 

O rcdow zna : (cena za 1 sz!tl'kę): ka 
lafior 0,50 - 1,00. ka'pu ta wroska 0,30 -
0,50, karusta zwykła O.1() - 0,2;;, za kile 
gram c eoottli płacono od 40 do 60 groszy 
Ceny ZiCillio Dlodów i ogrodowlz.IIY pozo 
s'tają bez zmian, ,zaś handlarze prlewld'11ją 
nawet zwyż(kę cen tych produldów. 

Na'gromadzone w wiel'kiej ł'loŚC! zając' 
sprzedawano w cenie 3,00 -- 3.50. 

Ruch na rynkach średni. 

..-,.--:0: 9 
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KOnCESJONOWANE 

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYC 
w. WOYNA, Łddf, Piotrkowska 91. 

Prowadzone są dwa r6wnoległe kursy: ZAWODOWY I AMATORSKI, zajęcia praktyczne i teoretyczne w godzinach rannych i 
popołudniowych. Związkom i organizacjom. oficerom rezerwy, urzędnikom państwowym, policji zarząd kursów udziela jaknajda
lej idące ulgi. Zapisy przyjmuje i wszelkie informacje udziela Kancelarja Kursów od godz. 9 - 8 wieczór bez przerwy. 

UWAGA.. O ile po ukończeniu kursu trwającego 3 miesiące słuchacz nie otrzymałby prawa jazdy, Zarząd kursów zobo-
wiązuje się bezpłatnie doprowadzić naukę do pomyślnego rezultatu. 

ff.p TR MIE.f~l<L 
Dziś, wtorek, dziewIąte ł ostaotlJlie przedstawlo 

nie cz,a,ruląceJ kOlttJedl! D. Ndooodemie.go .. ~wit, 
dmeń I noc" w nieporóWl!łanel Wntel1J)TeŁaclj świet
nej pary artystY'ome1 Marr;1 Ma.HoOldeJ ł Aleksan
dra Węgierki. 

. J'111ro odd1llWllla oc:zeOOtwama premiera głośnego 
~tu hlstory~ego Bernail'da Shaw "Swięta 
Joarma" (St. Jool1) w przeldadzde Florjana Sobie
!II!owlskiego z Marją MaUcką w roM Ły1t'Ułowei, a 
IW reż~erskim OiPra.cowamu Jana K~a; 
IW dekoracyjnej d łrostjumowed opraWIle Teatru Pol 
s!degO IW W3JI'SZa'Wlle. W wa.żJmejszych rolad mę 
l"ktch pp.: Bia~oszczyti5ki (Inkwizytor). falbislak 
(Basta·rd OI1leatisk;i), Przystański (Arcybiskup z 
Re.nns), R~kawg.kIi (BisIrup Cauchon). Szymań-
ski (Wa,rw;i,ck), Tatalrkiewicz (Król Karol vIT). 
Woskowski ~karpelaJn St0gamber), 2eromski (Brat 
M Cllrcin). W illl!nych rolach pp.: Dębicz. Gronek', 
Jarockii, Gurynowi<:z, Kliszewskl, Krel!, Krzemień 
.. k'i, Łabędz;kii, Mro<zitiski orarz liczny zastęp !'if 
pomomiJc.zych i startysterj', 

Pt-e.m1era potężnego dz:iela scenk.wego geuial
nego pisarza angielskiego obudZ'illa wYi'tkowe 
wprost zainteresowa.nie wśrót! kultura,lnych sfer 
lódzkiej publkzności teatralne.j. NieŁylko na ju
trzejszy wieczór premjerowy, a~e i nra nashwn' 
przedstawienia ,,~więtej Joa,nny", jak czwartko
we i s,ohotnJe - panuie w kasie zarna'V.-iań niezwy 
kle ożywiony ruch sprzedaż,ny. 

Ze względu na długość przedstawienia (6 ak ... 
tów) dY'I'ekcja Teatru zwraca się z usilną prośbą 
c]0 pubJi.:zności o przybywanie d'J Teatru pr·. ,,~j 

te' mLr.em WDpoclf'cia, gdy:': punktualnie o I!;O 1Z. 
8 !J.'hl;. 15 kurtyna bpc;zie podn·ic,ic. na i sp6źnl :" ,a· 
Cy sJę narażeni bę.ria na utratę pierwszego aktu. 

W t»ąrtek na przedstawJ.ern:iu po cenaoh rutj:l:ż. 
szych ukaże się ~zezabawna. ka1>i1I:aLna fa . ~, 
He!1Jleq.t~ima i Vebera "Codzienmie o piątej", któla 
W'U·cec wyjacrou p. $tefanH JalTkows:k!iei na d/IIi· 
szy c.z.as do WarszaiwY 1>0 piątkowe-m przedS":a
II'Wienm będzie musiała zeiść z afJsza. BUety od 
dz:~ do na.bycia IW 'kasie zamawiań. 
: Jutro kasa roxpct':Z'YOa sprzooaż bi1et6w na so 
& r!moie JlQPoJttOOi'Owe pmedsfuwlel1'ie d,la młodz;e
ty szkomej na którem po cenad! najnriższyoo (0:1 
40 grOSZY) uka,że się potęż,ny dramat współczc
sny Stefa·na żeromskiego .. Po nad śnieg bielszym 
Jię stanę". 

TEATR POPULARN~. 
Ogrodowa 18. 

D.riś, we wtorek, cieszący się na.dz~zajnem 
'DOWodzeniem his>boryC71llY dramat w 8 obrazach 
,.Zbyszko i DaooSlkl" z powU.eśoi H. SdetJJkJewdcza 
,.Krz~Tźacyu. w dos kona lem wYlłconamu ca,lego ze
s.połu oraz pięknych dekorarc'ja<:h ar,t.-malarza B. 
Witbwskiego. c.eny billetów z.ru'ŻoOlle od 30 gr. 
do 1.50. Kasa czymIa od 12 do 3 q' od 5 do 10 
wieczorem. 

W śrndę o godz. 8.15 wieczorem .. KrrZYźacy" 
1a korzyść ZwJązku Podo!fioeer6w R~y VI 1:.0-
hi. Ceny nadniż,sze. 

GOŚCINNE WYSTĘPY ZRZESZENIA 
ARTYSTÓW W ARSZ. OPERY. 

Wobec rniezwyklego sukce·su i enł'l.ltljasrtycz.ne

!.O przy,jęcia jakiego dOlZlllaN artyści zrzeszerua 
opery warsza wskiej od'będą się w saH Filha.rmooji 

Eazołvczne wesela. 

Na wyspach mdyjskich, zwłaszcza w t. zw. Holel'lderskich Jtld1ach żyją także Polacy. Jeden z nich Dr. S7eH~owski 
zawarł zwiazek małżeński z córką jednego z bogatych holenderskich plantatorów kawy. Młoda para, jej rodzice i 

. przyjaciele pana młodego przy 500 ciepła w cieniu. 

jesreze n.i-eOOwolaJ.nie dwa ostatIlJJie przedstawIe
nia, a mirunowjoie: we wtorek, dnia 19 b. m. "HaI
kau, {)!jJera M{)II1Iimz1ci w 4-clt rukrtach oraz w śrooę 
dnia 20 b. m ... famt" opea-a Gou'llooa w 5-ciu a,k
taoh. Obydwa przedstawienia QPery były WY1Prze 
dame do osia,tl1'iego mieis~. Początek przedsta
Wlieti o godQ;. 8.30 wieczorem. ()pery grane są w 
całOlŚCi bez żadny-ch sm6ceń. Ceny biletów bar
dzo pmy.stępne (cd 2 zł. 00 7 z;J.). 

DWA KONCERTY CHÓRU UKRAI~
SKIEOO. 

J.ak byJro do przew~dze.nia za'Povnedź koncer
tów Chóru U.:\Qrruń,skiego wY'WorraJa w mieście na
srzym Oil:br.zy.rme zailllteresaW'artllie. I me wi'Wlllego 
gdyż W'S'Zędzie gdzie tyLko wYlStępUJje Chór Ukrn
ańsd<ii publiC1JOOlŚć iJlIt"ZYlinmje artys;tów <YW3JCyUrne i 
oob\l:zjastyooo·j.e. Pragnąc u't)rzystępnić najszer
szym masOlttJ wyżej wspomniane koocerty dyrek 
cja naZlllaczyła wyjątkowo niskie ceny, a miall1o
w-Loie od 1 zt. do 5 z,ł. Koncer,ty odbędą ię w sali 
fHharmQl11ji w C'7)",Wjrtek drnia Z1-go i w piąrtek, 

dmda 22-&10 o godzi'lllie 8.30 WlieOWTeID. 
--0-"-

CZYTAJCIE MIESIĘCZNIK 

"Winiauiwo Domowe" 
I WYRABIAJCIE WINA DLA SIEBIE-

W DOMU I DLA SWOICH-W KRAJU. 

-ADRES: ł,ODZ UL. SIENKIEWICZA Nr. 4.

ZESZYT GRUDNIOWY JUŻ WYSZEDŁ. 

------------~------------------

Dr. med. Dr. med. 

p RYHU1~K I H óża ne p 
ChO .. oby I5kó •• -
ne 'll'Jłosów we
neryczne i mo-
czop~c iowe 

LeczelJJe światłem 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro
entgena od 9-:3 
4-8, o p4-5 dla n3. ,1 
Oddz. poczekalnia 

ig 1 

Piecyki t lmchenld 
przenośne. kaflowo

szamotowe. 
B-cia 

Kcźmińscy 

Główna 51. 

CholPo b y skór-, 
ne, wenervc:e-I 
ne a mocEo~ 
płciowe Lecze"! 
nie sztuczne",!, 
słońcem qó .. s-

rciem. 
DZIEL~A ,.g ~l 
telef. 28-98. 

PrzYJmuje od 8-11 
do 4 -q. 

p c n s j on a t 
"TatI'Y" 

ul Chramcówki ood 
nowym zarządem 
nowocześn'e urzą
dzony. pokoie sło
neczne. dobór to
warzystwa, calo
dzienne uirzv:mmi l' 
7 zł. kuchnia wy. 
borowa. 

________ ~~~~~~~~~-_~~~~ ___ -_7Z72P __ .. ~7G7~ __ .u ____ ~ _______ ._ .. ;n __ -_.-~'-~- ~-_'_=Z==~~~-~' __________ ~. ________________ --.----~-_ .. ~-~ .. ~. ----~----~~--.... --~~~--~p-~~------

Cena prenumeraty: Ceny ogłoszeii: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 

1/ Łodzi miesięc:zoH .,. 2.10 
Dla robotnik6w • - - • 2.20 

\ 

Przed tekstem i '.i tekście 30 gr08ZJ za wiersz milimetrowy t-lamowy (strona 4 łamy) 
Za terminowy druk o~łoszeń. komunikatów I ofiar 

administracja nie odpowiada. 

\ 

Zagraniczne o 100 procent drożej. 

Na prowincji. - - .. 4.00 
~agranic" • " 6.00 

lódzl Elbo Mea." I "Koner ł.ódIkr łacznie Ił. 6.90 
OdnolZenie do domu 30 gr. 

W;'7.dawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne". 
. W~d. Jan StyDuJk~~kl 

Za tekstem. • • 25 • •• • • • 4 
Nekrologi • • • 25 • •• • • • 4 • 
KomUJU"katy. • • 25 _ •• • • • 4 • 

Zwyczajne. • • 6 " •• • • • tO • 
Drobne 10 I!r.. pO!!zutdwanie pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogłoszenie 50 grony. 

Artykuły nadesłane bez oznacz~nia ~ ~'noral iutU uw a· 
żane są za bezpłatne. 

Rękopisów 1:arówno użytych jak i olrz. ::Ji'\Tch re d"k
ela nie zwraca. """' ______________ ..... _~ __ • ." ___ ~_~.._lJ!Q,~..._~_~_...:O:QA.""",,.l,,~,,-_ę"C_ •. ~~J'~ __________ ' 

Odbito W drukarni Tow. Drukarsko-\X!yd:lwniczego "Kurier Lódzki" Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
'Zawadzka Nr. 1. Władysław Ulatowsld 


